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A m basado i' francusk i w P io trogrodzie , 
M auriee P aleo logue, oliw iodzii m inistra 
sp raw  zagran icznych  M iłakow a. i zlożyl mu 
z po lecen ia  sw ego rządu  ośw iadczenie ofi
cyn1 no te j treści:

..R ząd fran cu sk i w zupełności podziela 
uczucia, k tó rem i k ie row ał się  R ząd 
T ym czasow y, uznając n iepodległość Pol
ski. R epublika francuska widzi w d ecy 
z j i  llo sy i tryum f zasad w olności, k tó re  
podziela i w spółczesna F ra n e y i i k tó re  
tw orzą  silę sprzym ierzonych narodów  w 
w alce. ja k ą  one p row adzą z k o a lic ją  
germ ańską. Rząd. repuo lilu  zwraca się do 
R ządu T ym czasow ego z najserdteczniej- 
szem i życzeniam i w poczuciu sw ojej pol
n e j so lidarności z R o s ją  w życzeniu  
w skrzeszenia Polsk i. R epublika francuska 
bodzie szczęśliw ą, okazu jąc  llosy i w spół
dzia łan ie  w te j sp raw ie1-.

* * *
R ząd W ielkiej B ry tan ii w ystosow ał n a  

ręce sw ego am basadora  w  P io trogrodzie  
n astępu jący  te leg ram :

„Do am b asad o ra  B uchanana!
R ząd  Jeg o  K rólew skiej Mości, o trzy 

m aw szy  od  p rzedstaw icieli rządu  ro sy j
sk iego  tre ść  odezw y rosy jsk iego  R ządu 
T ym czasow ego do n a ro d u  polskiego, 
p rosi pana  o w yrażenie m in istrow i spraw  
7.a g ran iczny  eh  w dzięczności za  je j znko- 
im unkow anie i o wyważenie m u gorącej 
sym paty i, z jak ą  rząd  b ry ty jsk i p rzy ją ł 
pełno szlachetności w ystąp ien ie  R o s ji: 
W ystąp ien ie  to  było podyktow anie tym  

sam ym  duchem  w olności, k tó ry  ożyw ia 
je j spraym ierzeńeów  w w ojnie obecnej. 
R ząd  b ry ty jsk i czuje się szczęśliw y, iż 
może ośw iadczyć, że całkow icie p rzy łą 
cza się do u znan ia  zasad niepodległości i 
zjednoczenia  Polaki. U rzeczyw istn ienie 

Wcli zasad , zdaniem  W ielkiej B ry tan ii, 
sta ło  się  te ra z  możliwem  dzięki liberal
nem u i pełnem u m ądrości państw ow ej o- 
św iadezeuiu  T ym czasow ego R ządu  Ro
sy jsk iego . T eraz  W ielka B ry tan ia  jest 
go tow a d o  poczynienia w szelkich  w ysił
ków , a b y  osiągnąć ten  cel w zupełnej je 
dnom yślności z R osyą".
D epeszę pow yższą zakom unikow ał am 

basador ang ie lsk i B uchanan rządow i ro sy j
skiem u w  osobie m in istra  sp raw  zagranicz
nych  M ilukowa.

* * *
R ząd  w łoski za pośrednictw em  am b asa

do ra  swego w  P io trog rodzie  złożył rządow i 
rosy jsk iem u wyrazy pow inszow ania z, po 
w odu p ro k la m a c ji og łaszającej n iepodle
głość P o lsk i i ośw iadczył zupełną sw ą soli 
olarao.ść z tym  aktem .

!5
K openhaga. (Od koresp . ..01. N a r.” ). J a k  

donosi „N ow oje W rcm ia". rząd  tym czaso
w y postanow i! zorganizow ać m iędzyw ydzia
łow ą n a rad ę  p rzy  m in isterstw ie spraw we
w nętrznych . k tó ra  ma w yśw ietlić  losy in- 
s ty tu cy i różnych  d y k as te ry i. ew akuow anych  
z K rólestw a P o lsk iego . W celu  zgodności 
d z ia łan ia  te j n a rad y  z p racam i kom isj i li
k w idacy jnej d la  spraw  K ró lestw a P o lsk ie 
go, re z o lu c ja  n a rad y  m iędzyw ydziałow ej 
zostan ie  p rzesłana  pom ienionej k o m isji.

Koalicya a pokój.
Berlin. „R jeez" donosi, że poda-nie w arun

ków  pokojow ych, k tó re  zapow iadał rząd ro 
s y js k i .  zostało na jakiś czas odroczone. 
Obecnie bowiem  toczą  się m iędzy P etersbur- 
gicm . Rzym em , L ondynem  a Paryżem  ro k o 
w ania. celem ustalenia wspólnej noty o ce
lach w ojny koalicyi. Praw dopodobn ie  k o a
l ic ja  czeka jeszcze na w ynik w alk na za
chodzie, ab y  opublikow ać zm iany  d o k o n a
no w joj w ojennym  program ie.

J a k  z ośw iadczeń g a z e ty  ..D jon” w ynika,, 
p rogram  w ojenny koalicy i zosta ł znacznie 
zm niejszony. T ak że  Anglia o d s tąp iła  w 
znacznej m ierze od swoich im peryalisty- 
eznych planów  i dostosow ała się do życzeń  
Rosy i i Stanów Zjednoczonych,

„Rjocz." przypuszcza, że ogłoszenie de
k la ra c ji  pokojow ej k o a lic ji  n a s tą p i dopiero 
przy końcu  m aja. S tanow ić ona hędzie z a 
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razem  odpow iedź na  pośrednie p ro p o z y c j i  
pokojow o przedstaw ione ze s trony  m ocarstw  
cen tra lnych . W ted y  dopiero okaże się, czy 
obecny stan  rzeczy je s t już togo rodzaju, 
iż poważne rokowania pokojowe mogą być 
podjęte.

„1 ta boczna ja. G aze ta" u trzym uje , że fran 
cuskim  i angielsk im  so c ja lis to m  nie udało 
się w P e te rsb u rg u  pozyskać so c ja lis tó w  ro 
sy jsk ich  d la poglądów  sw ych rządów . P rze 
ciw nie —  coraz w ybitn iej zaznacza się duch 
ustępstw  czynionych przez. F rancuzów  i 
A nglików  na rzecz postu la tów  rosyjskie!).

Konferencyasztokholmska rozbita?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. S ztokholm ski ko resp o n d en t ,,N. 
E r. P re sse “ przeczy  k a tego ryczn ie  doniesie 
niu. jak o b y  m yśl pokoju  bez aneksy! zn a la 
zła w R osyi złe przyjęcie. P rzypom ina u- 
ehw ałę de lega tów  robotn ików  L żołnierzy v. 
P e te rsb u rg u  w d. 15 kw ietn ia , a potem , że 
w uchw ale kongresu  żołnierzy w  M ińsku w 
rezolucyach  w yraźnie  pow iedziano, że Ro- 
sya nie dopuści do pogw ałcenia innych na
rodów J an ek sy!

W  jask raw em  przeciw ieństw ie do ty ch  in- 
fo n n acy j pozosta je  w iadom ość podana 
przez „N . W . T a g b la tt"  za „M unehener N. 
N aehr.1, pow iadająca: J a k  zdaje się, k o n 
gres so c ja lis ty c z n y  w Sztokholm ie p ozosta 
nie bez rezu lta tu  lub w ogóle się nie odbę
dzie. Jest rzeczą  pew ną, że socyaliści rosyj
scy  nie pojadą ną konferencyę. W obec tego 
socyaliści austro-w ęg. i  niem ieccy uw ażają 
za rzecz całk iem  zbyteczną brać udział w 
k o n fe ren c ji; Są oznaki p rzem aw iające za 
tern, że rząd  angielsk i socyalistom  an g ie l
skim  nie pozwoli na udzia ł w k o n fe ren c ji.

Rumuńskie fantazye.
Lipsk. „Leipz. N. N achr.“ donoszą z Ru

munii, że sprawa pokoju stała się  tam bar
dzo aktualną. Kie ty lk o  o nim się mówi w 
sforach po litycznych  rum uńskich , ale także 
nad nim  się  pracu je . Ze s tro n y  rum uńskiej 
podnoszą wobec państw  cen tra ln y ch  p ropo
z y c ję , ab y  uzupełnić zdobycze na południu  
przez odebranie R osyi Besarabii. W ten  sp o 
sób pow sta łaby  w ie lka  R um unia, a ludność 
ogłosiw szy d e tro n iz a c ję  kró la  F erdynanda, 
pow ołałyby na tron cesarza austr. Karola.

„Leipz. K, X ." zw raca ją  jedna ł; uw agę, 
że w łaściw ie poza tym i w szystk im i p ropo 
z y c jam i, k ry je  się obawa Rumunów przed 
pow iększeniem  potęgi Bułgaryi, k tórej za 
w szelką cenę chcą przeszkodzić. ■

Lloyd George o możliwości pokoju.
(Telefonem  rd naszego kotespendt-nta).

W iedeń. „ \ .  W . Jo u rn a l"  donosi za nie
m ieckim i dziennikam i, że L l o y d G e o v - 
g o  przed zebraniem  się Izby gm in złoży 
ważne ośw iadczenie w sprawie możliwości 
pokoju.

Podział Azyi mniejszej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. „Z eit" donosi depeszą z Z u ry 
chu. że na zjeźclzie m inistrów  en ten ty  w Sa- 
baudy i zaw artą  zosta ła  formalna, umowa an 
gielsko-francusko-w łoska co do podziału 
A zyi mniejszej. Co się  tyczy Palestyny o- 
świadczono się  za ogłoszeniem  ziemi tej 
międzynarodową.

Przewrót w Uosyi.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. „X. W . T a g b la tt11 przynosi o sto- 
sunkach  pan u jący ch  w R osyi następu jące  
in fo rm ac je : R ząd  tym czasow y -otrzym ał
w iadom ość o planowanym  zamachu na am- 
basdorów mocarstw ententy. D latego po
dw ojono straże  p rzed  budynkam i am basad .

A g i ta c ja  L en ina  za  pokojem  n a p o ty k a  na 
w ielkie p rzeciw ieństw a. Lenia i Czecheidze 
otrzymać m ieli li9ty \  pogróżkami, że będą 
zabici, jeżeli dalej prowadzić będą propa
gandę pokojową.

j K om endan t m iasta  wezwał teraz  osoby 
; cyw ilno, by w ydały  broń. zrabow aną w 
! dniach re w o lu c ji.

Rosyaiiie przeciw Anglii.
Sztokholm . B. k o r, „A fto n b lad e t"  dow ia

duje się przez lTaj a ran d e  z R eterslm rga, żę 
tam tejsze k o ta  frańo. i ang . ze w zrasta jącą  
tro sk ą  obserw ują bieg  w ypadków  w  now ej 
Rosyi. .Szczególniej coraz w yraźniej mimo 
w szelkich urzędow ych ubarw ień, ujaw nia 
się nieprzyjazny nastrój przeciw  Anglikom . 
N ależy tedy  oczekiw ać n ieprzyjem nych n ie
spodzianek. k tó re  m ogą m ieć daleko  idące 
następstw a d la  stosunków  Rosyi do re sz ty  
państcc koalicjo . Na to w skazuje już ta  o- 
koiiczność, że gmachu am basady angielskiej 
w Petersburgu strzeże 800 angielskich żoł
nierzy j m ary n arzy , zaopatrzonych  w kara
biny m aszynowe, oraz przeszło 1000 żoł
nierzy rosyjskich z ciężką ąrtyłeryą, Osobny 
pociąg ko le jow y sto i w pogotow iu  dla a n 
gielskiej am b asad y  n a  o sta teczny  w ypadek.

Zapowiedź ofenzywy rosyjskiej.
Berlin. G enerał H aig  te legrafu je  do  g e 

nerała  A łeksiejew a: Je s tem  pew ny , że w a
leczna arm ia ro sy jsk a  zw ycięży pod  zna- 
kom item  p ań sk lem  kierow nictw em . Chce
my w alkę kon ty n u o w ać  dopóty , dopók i 
n ieprzy jaciel nie zostan ie  pob ity  i nie opu
ści naszych ziem. A loksiejew  odpow iedział, 
żc je s t p rzek o n an y , iż arm ia rosy jska  speł
ni sw oje zobow iązania wobec sojuszników , 
o fen zy w a  rozpocznie się g d y  ty lko  na to 
stosunk i po?,wolą.

Zamach samobójczy Stiirmerowej.
K openhaga. ęOd k o resp o n d en ta  „G łosu 

N arodu11). Zona byłego p rezyden ta  m ini
strów  rosy jsk ich  B. W. Stiirm era od d n ia  
zaareszto;w ania m ęża w padła w szał s ilne
go zdenerw ow ania, k tó rę  sp o tęg o w ała  je
szcze okoliczność, żc do tychczas ra z  ty lk o  
pozw olono jej na .widzenie się z zaa re sz to 
w anym . G dy się rlowijSł ziała, ze mąż p ra 
w dopodobnie sk a z a n y  będzie na 15 la t 
w ięzienia w  tw ierdzy , dosta ła  sil) i ego a ta 
k u  h isterycznego , w czasie k tó reg o  zada
ła sol lic nożem  ra n y  n a  szyi i rękach . P o  
prow izoryeznom  opa trzen iu  ran , d esperac
ką odw ieziono do szp itala, gdzie pow róci- 
w s7j  do przjdoim rości. prosiła, b y  o w y
padku nie zaw iadom iono jej męża.

ZATOPIENIE ROSYJSKIEGO PAROWCA.
Kopenhaga. B. kor. „N ational T idende11 

donosi z C hrystyanii: W edług relacyi „Af- 
tonpostcn" z Yardoe, kolo  A leksandrow ska 
sto rpedow any  został ro sy jsk i uzbrojony p a 
rowiec w ęglow y. Zginęło 22 ludzi-, z trzech 
p rzy ję ty ch  przez parow iec ryback i jeden 
zmarł na parow cu.

Straty Francuzów nad Aisne.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. T u tejsze dziennik i obliczają s tra 
ty francusk ie  we w alce nad ALsne na 100.0.00 
w zab itych , rannych  i w ziętych do niewoli.

nowy regulamin Izby.
i l rli fonem od naszego korespondenta).

W iedeń. Dziś odbędzie się k o n fe re n c ja  
prezydenta. Izby d r. S y lw estra  z p rzedstaw i
cielam i s tronn ic tw . Chodzi o zobow iązanie 
się s tron n ic tw  do szybkiego przyjęcia zmie
nionego regulaminu. K westya- k a n d y d a ta  na 
p rezy d en ta  pozostaw ioną będzie do om ó
wienia na  form alnej k o n fe re n c ji przew odni
czących klubów .

0 węgierską reformę wyborczą.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. Do tu te jszych  dzienników  dono
szą z B udapesztu , że socyaliści stra jkow ali 
tam  w czoraj od g. 11 do 12 w  poł. na znak 
żąd an ia  powszechnego prawa wyborczego.
W szyscy d y rek to rzy  fa b ry k  o trzym ali od 
robo tn ików  m em oryał, w k tó rym  robo tn icy  
dom agają  sio ogólnego p raw a w yborczego, 
ta k  ja k  to  k ró l zapow iada w  przeciw ieństw ie 
dt> uk rócen ia  p lanow anego  przez rząd.

1 MAJA W PARYŻU.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. „Z eit11 donosi, że w  P a ry ż u  p rzy 
szło z okazy i 1 m aja do w ielkich s ta rć  m ię
dzy  dem onstran tam i a  policyą.

:K orespondeneya „Głosu N arodu11).

K openhaga, 23 kw ietn ia .
Do K ijow a przyszła wiadiomość o rew olu

c j i  w P io trogodzie  dosyć późno. P rasa  przy
n iosła pierwsze- szczegóły  dopiero  16 m ar
ca, a w ięc już  po zupełnem  dokonan iu  
w szystk ich  g łów nych  a k tó w  tego  doniosłe
go d ram a tu . Ale też bezpośrednio  po tem  lu
dność K ijow a zab ra ła  się energicznie do 
p racy , p j / j  podziw  w zbudzającej zgodzie 
poszczególnych narodow ości m iasto  żarnie- 
szkującyeh . N atychm iast zorganizow ała się 
R ad a  przedstaw icieli o rg a n iz a c ji spo łe
cznych pod  przew odnictw em  prezyden ta  
m iasta B urm aka. N a czele R a d y  s ta n ą ł ści
ślejszy kom ite t, w sk ład  k tó reg o  w eszli obok 
R osyan  tak że  p rzedstaw iciele  o rg a n iz a c ji 
polskich —  p. S tan isław  Zieliński, u k ra iń 
skich —  p. A. N ikow ski i  żydow skich  —  p. 
J .  F rum in . Do zarząd u  teg’o k om ite tu  w y
konaw czego weszli: R o s ja n ie  M. S tradom - 
skij ja k o  p rezes, D. G rygorow icz-B arskij i 
p. A. D oro tow a ja k  w iceprezesi. R usin  A. 
N ikow skij i żyd J .  F n u u in  ja k o  sek re ta rze, 
w reszcie P o lak  S t. Z ieliński ja k o  skarbn ik . 
T a k  więc od razu  zapobieżono w m ieście e- 
w en tiia lnym  sw arom  i nieporozum ieniom  
narodow ościow ym , g dyż  k a żd a  narodo
w ość je s t  w zarządzie kom ite tu  w ykonaw 
czego reprezen tow ana. A k o m ite t sam  je s t  
w yposażony  w  daleko  idące k o m p e ten c je  
adm in istracy jne .

A by re w o lu c ja  Polaków  nie zaskoczyła w 
rozbiciu, zaczęto  rów nież w p ią te k  obm yśli- 
w.ić uiw orzenre w spólnej o rg a n iz a c ji ogól
nej. k tć ra b y  objęła n ie ty łk o  Polonię  k ijow 
ską , ale w ogóle w ed ług  m ożności w szystk ich  
Tom ków  n a  R usi z a m ie ś /k a y c h . Po tych  
ste-smikowo bardzo p rędk ich  p rzy g o to w a
niach, odbyło się  IV) m arca  zebranie inau
gu racy jn e  p rzedstaw icieli około 50 ró 
żnych polsk ich  o rganizacyi, tow arzystw , i 
in s ty tu c ji ,  kó ł społecznych, p ra s jr j ug ru 
pow ań po litycznych  m iasta  K ijow a i całej 
p row incyi. Is to tn ie  —  ja k  zapew nia „D zien
n ik  K ijow sk i14 —  rep rezen tow ane b y ły  n ie 
m al w szystkie orgarńzaeye po lsk ie  w  K ijo 
wie i w iększość p ro w in c jo n a ln y ch . W  zgro
m adzeniu  brało  u dzia ł p rzeszło  150 osób. 
Z apad ł szereg  uchw ał doniosłej d la  społe
czeństw a  polsk iego  na R usi w ag i, d o ty czą 
cych  n aszych  sp raw  politycznycJl j kultu- 
l a l i j c h .  M iędzy innenu  uchw alono w niosek 
n astęp u jący :

„P rzedstaw ic iele  w szystk ich  o rg a n iz a c ji 
i in s ty tu cy i społecznych, k u ltu ra ln y ch  i za
w odow ych oraz gs-up p o litycznych  polskich 
w K ijow ie i w iększości o rganizacy i z p ro
w in c ji, wobec w y ją tkow ych  okoliczności 
d la  skoordynow ania  działalności społeczeń
s tw a  polsk iego  i innych narodow ości i p rzy  
budow nictw ie now ego życia państw ow ego  i 
d la obrony in teresów  narodow ych —  uzna
ją  siebie za upraw nione tym czasow e przed
staw icielstw o  spo łeczeństw a polskiego na 

Kusi. p rzy jm ując nazw ę ..Zgrom adzenia 
oi gan izaey j po lsk ich ".

Z grom adzenie w yłoniło z siebie K om itet 
w ykonaw czy, w  k tó rego  skład  weszli pp .: 
B artoszew icz Joach im . B araniecki .Maryan. 
B rezew ski Z ygm unt, hr. Biliński Rom an. 
C hojecki W incenty. Gbojecki Z ygm unt, P o 
niosła w ski K azim ierz, h r. Pziedłm zycki W ło
dzim iera, Jez ie rsk i S tan isław . K noil Rom an, 
K rzyżanow ski Feliks. P ero św ie t-S o łtan  J o r 
dan. W ilczyński H enryk . Z ieliński S tan i
sław ; Z astępcy  cz łonków  K om itetu : K ali- 
iicw;ski S tan isław , itick iew icz  M ieczysław, 
W aligórski K a ro !  P rezesem  został.p*. Joa- 
chim  B artoszew icz, w iceprezesam i: Choje-

c.ki Zjrgm unt i P erośw ie t-S o łtan  Jo rd a n ; se- 
k re tarzam i: Jez ie rsk i S tan is ław  i Miekie- 

u lsz  M ieczysławą skarbn ik iem  lir. Dziedn- 
szycki W łodzim ierz.

K om itet w jk o n aw t:zy  w ydal na tychm iast 
odezw ą do społeczeństw a polskiego na Rusi. 
w zy w ającą  do' skup ian ia  się pod sz tan d a 
rem naród  owym . K.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (za wierszpetit. lub jegomlejsce) K —'20 

„ układ tabelaryczny . . „ —'40
N adesłane...................... ‘ .....................   p —
N e k ro lo g i............................................... . i •—
Komunikaty (po k r o n ic e ) .................. . 2 —
Paski (2 i 3 stronica)...........................„ 20‘—
1 i Paski p o p rz e c z n e ............................ 8‘—
Załączniki, prospekty itp. dla p:enu- 

meratorów tniejsc. za 100 egzeml. „ V— 
dla prenum. zamiejsc. „ „ , 2‘—

Koresp. rozdzielonych 24 słów K 5, nastę
pne 10 słów K luO. powtórzenie od-K S.

Bitwa pod Arras.
Sprawozdawca „Neue Frcic Presse11 

claje następujący epizod ■/. pola bitwy 
na zachodzie;

O statn ie , rozpaczliwe) nagrom adzen ie  sił 
njieprzjjaicielskich sprow adziło  największej 
ze w szystk ich  do tychczasow ych bitew  w hi- 
s to ry i św iata . A ta k  odparliśm y z pow odze
niem. Ufność, że pow odzenie to  nas nie o- 
puści, odniosłem  wr ciągu  spędzonych kil
k u n a s tu  godzin na w ysunie tern slanow isku ,

gdzie byłem  św iadkiem  na jg o rę tszy ch  wy
padków ', n a jpo tężn ie jszych  zm agań, p rze
chodzących ■— zd a  się —  siły  ludzkie. K a
żdego dnia  i godziny  każdej c zy n y  boha- 
le rsk ie . ja k  się w y raża  k o m un ika t, z k tó 
rych osobno k ażd eg o  opisjrwać nie sposób. 
Opiszę, tu  jeden  7, n ich. jak im  poszczycić się 
może batalion  fizyljerów  gw ard . g ren . pru
skich  w ystaw iony  na sz tu rm  trzech  p u ł
ków  n ieprzy jacielsk ich . O pow iadał m l o  
ty ch  w y p ad k ach  w zm szony  m ajor, który, w  
k rw aw ym  ty m  dniu  s trac ił w szystk ich  plu
tonow ych. P atrzy łem  w oczy pozosta łych  
p rzy  żyeiu. jego  żołnierzy' i czytałem , w 
nich. iak  w  książce, opis jednej z najkrw aw '- 
szycli scen. śm ierć  p rzerzedziła  szeregi tych 
w alecznych, ale b a ta lio n  spełnił powierzone 
m u zadanie. U trzym ał linię w obec potężnej 
przem ocy. O jczyzna niech złoży hołd w ale
cznym

Noc. zimowa w  połow ie k w ie tn ia . N ik t nie 
wie. że zw yczajn ie  o te j porze ro k u  pogo
dna w iosna tu  k ró low ała . Do jak ie jś  obcej 
stacyi kolejow ej do jeżd ża  bata lio n , w ysia
da i zm ierza w-prost do najp rzedn ie jsze j li
nii, h tzu jąc  um e oddziały . Chw ilow o liczyć 
tam  jeszcze m ożna na w zględny spokó j, o  
ile tego  określeniu m ożna użyć, g d y  m ow a
0 s tanow isku  n a jb ard z ie j w ysuniętem . P o ja 
w iają się pa tro le , znające teren , p row adzą 
drogam i w m rokach  nocy.

Na stanow isku . Luzowmnfe odbyw a się w 
p o rząd k u , w  zupełnej ciszy. Zbliża się po
ran ek . Żołnierze rozpa tru ją  i urządzają się 
w  now ej lin ii m iędzy  laskiem  a. lejem we
d ług m ożności najlep ie j. G odzina czwartą 
rano. A r ty le r ja  n ieprzy jac ielska  przebudzi
ła sie, budzi b rac i m niejszj'ch  i większych, 
rozsianych  do koła w d a lek ie j n o c y ' Czy 
zbliża się co z okopów  naprzeciw? Sygnał 
ognia zaporow ego! \Y te j chw ili zahuczały 
na-sze a rm aty , J  cci g rad  pocisków  przed Ii- 
m e. N adchodzi w iadom ość, że połączenie % 
ty łam i przerw ane. N ieprzy jaciel wstrzymu
je  og ień  dzia ł i  w ysy ła  kompanię piechoty 
do a ta k u . Zbliżają się  ciem nem i fałami. —> 
Część isto tn ie  p rzedziera  się  p rzez  deszcz 
pocisków'. „Ręczne g ra n a ty  n a  n ich!11. —  
W alka z b lizka, w k tó re j zw ycięża  śmierć. 
Z k ęm pan ii te j nie w rócił już  żaden.

Spokój. Z aw ieja śn ieżna w  połow ie kw ie  
tnia. Z aw ierucha, nibj" szturm  śniegu. G o
dzina p ią ta  rano . S zturm  jeszcze jeden . W a 
lą się p ła ty  całe żelaza, sza lony  g ra d  poci
sków', Ozy stok ro titie  liczbę d z ia ł pow ię

kszyli? O gień Itębniący! O gień m asow y! 
G ęstszy  i silniejszy. W prost w tw arze . A le
1 śn ieg  sypie w' tw arze  j oślepia. J a k  o stre , 
b iałe  noże siecze, w żera się  w  ciało.

Go to za żołnierze? T uż p rzed  row am i! 
..Nic* s trze lać!" . K to  to  k rzy cza ł?  „T o nasi!’1 
Nasi rzucają w  nas g ran a tam i?  Każdy 
czw arty , p ią ty  spoko jn ie  n iesie  k a ra b in m a - 
szynow y na ram ionach  ? W szyscy  w  niemie
ckich hełm ach  sta low ych. P o m j'łk a  niemo
żliwa. N iem cy... a le  te  m undury ... Nagle 
niem ieccy żołnierze rzucają  g ran a tam i w 
tych . k tó rzy  zbliżają się w  hełm ach  niem ie
ckich. ..A nglicy!11 „K an ad y jczy cy O  „N a 
nich!". — P rzek leństw a , jęk i. P o tw orne 
zm aganie sic wręcz,, zanim  m yśl objęła bieg 
w ypadków . Zbliżyli się n iepostrzeżenie  
w śród zaw iei śn ieżnej pod  ochroną l>ezczel- 
nego ]u«Lstępii. W szyscy m ieli n a  g łow ach 
n iem ieckie hełm y sta low e zam iast J a 
snych, nizłdch.

Z ciem ności dochodzi jak iś  g los: „G dzie 
nasz oficer?" N ik t n ie  wie, żc daw no zasnął 
snem w iecznym  n a  św ieżym  śniegu. „G dzie 
nasz cho rąży?" Znow u n ie  m a odpow iedz i 
K ażdy  podoficer d o w iad u je  się nagie , że- 
sam w inien w y d aw ać  rozką-zj'. D laczego 
m ilczą nasze k a ra l iu y  maszynowe, z lew ej i 
praw ej flank i?  K toś rzucił się  w ciem ność 
w k ierunku  s tan o w isk a  k arab inów . Zaw ieja 
dmie coraz, w ścieklej.

i 'rzeeh  czy cz terech  zab itych  obok k a ra 
binu m aszynow ego, który- daw no  w ypow ie
dział posłuszeństw o. Znowui ja k iś  głos* 
C ofać się d)o ty lnego  okopu! W  ty ł!“ Gdzie 

są ty ły ?  G dzie są  ty ln e  (k o p y ?  Wszędiźiie 
czam o . A le k a rab in  m aszynow y! C hociaż 
n ad p su tjr, nie m oże pozostać . N a plecy! 
Żołnierz pod  nim  s tęk n ą ł, za toczy ł się, a le  
poszedł. P lu to n  się zebrał, cofa się do  m iej
sca. gdzie k ied y ś Irydo coś w  ro d za ju  okopu 
p iaskow ego.

R ozkaz  trzym an ia  okopu, ja k  d łu g o  się 
da. Z a nam i jeszcze cz te ry , k tó ry c h  bron ić  
ła tw o . W  następ n y m  okopie stoją, trz y  n o 
we, doskonałe  karabiny maszymowe; boga
te  zbiorą żniw o w  gęstych  fa lach  Kanadyj- 
czyków . A ci znowni w y łan ia ją  się z n o cy , 
z zaw iei, ry cząc  w  sposób niesam ow ity . 
W ielu  ich  pada . S traszne spustoszenie sie ją  
g ra n a ty  ręczne. C o to  jest b a ta lio n  na-
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przeaiw ty lu ! R ozkaz cofnięcia się To n a 
s tęp n eg o  okopu p ięćdziesiąt m etrów  za, na
mi. S ą utm  rezerw y! Są k a ra b in y  m aszyno
we! „W  ty ł!“ —  Że też być  m oże ta n i 
głos!

Zbliża, się  dzień, ciem ność ustępuje po- 
. woli. Śn ieg  ju ż  n ie  p ad a . N ieprzy jaciel po
został n ieco  w  ty le . Z biera  się. Spostrzega  
znaczne s tra ty . C zeka n a  rezerw y. Czasu 
d la  naszych  dość, b y  rozpatrzeć się w  pa
górkow atym , spustoszonym  te ren ie  i n a jk o 
rzy stn ie j uform ow ać się d ia  oczekiw ania 
now ego a tak u . Ju ż  się zbliża. Na przedzie 
form aeye szturm ow e, za niem i pięć, sześć 
fal v  g ęs ty ch  kolum nach. Znow u K a n a d y j
czycy, te raz  ty lk o  część w  hełm ach niem ie
ckich. Z p ięc iu  dJywizyi, w ystaw ionych  przez 
K an ad ę  dla zachodniego fron tu , cz te ry  b io rą  
udział w  ty m  najw iększym , o sta tn im  a tak u , 
k ió iy  m a przyn ieść  p rzełam anie niemle- 
Ik ie g o  fron tu . T o  znaczy —  w yniszczenie 
w ie lu  ty sięcy  K an ad y jczy k ó w , n ie  w iedzą
cych, w  jak im  celu  pośw ięcają  m łode życie.

Z m agania , najcięższe zm agania. Ju ż  zbli
ża  się po łudnie . O kopy ju ż  p ią te , szóste. 
C ztery  k a rab in y  m aszynow e g ra ją  bez 
p rze iw y . G dzieś tam  za nam i la sek  i lej. 
P o łączen ie  z lew em  sk rzyd łem  stracone. Co 
się tam  dzieje? C zy A nglik  już we wsi? Mi
ja  kilka, godjzin, straszliw ie pow olnych go
dzin . G ran a ty  lęczae  w ybija ją  sekundy . —  
T a k -ta k -ta k . Ju ż  trzecia  popołudniu . P ad a . 
C hm ury zapow iadają  znow u śnieg. W ieje 
zim ny wiacr.

ftozKaz za jęc ia  p rzygo tow anej w ty le  po- 
zycyi w celu  odzyskania  po łączen ia  ze sk rzy  
dłam i. Z adanie  spełnione. W y czerp an y  n ie 
p rzy jac ie l cofnął się. D ziała zam ilkły.

M ajor spoziera w  nicość. Nie może już 
mówić. A p rzecież mimo wmli poruszają  się 
jego  usta , szep tem  w ym aw iają  im iona p lu 
tonow ych , k tó ry c h  ju ż  nie ma. Spełn iając  
na jw iern ie j obow iązek, polegli t l i  gdzieś ■- 
m iędzy  Jaskiem  a  lejem.

Konserwatyści niemieccy a rząd.
(wh.) P rzy jazne  stanow isko  rządu  niem ie

ckiego  wobec a k cy i pokojow ej so c ja lis tó w  
niem ieckich w yw ołało  burzę w śród  p a rty i 
niem m ckich. N ajbardzie j d o tkn ię tym i uczuli 
się k onserw atyści niem ieccy, k tó rz y  tez 
podjęli energiczną k o n tra k c jo . P rzed  k ilku  
dniam i odbyło się w  B erlin ie posiedzenie 
ściślejszego zarząd u  p a r t i i  n iem iecko-kon- 
serw atyw nej. na. k tórem  uchw alono szereg  
w niosków  zw racających  się zarów no przeciw  
a k c y i rząd  a w  spraw ie  s tra jk ó w  ja k  i  prze-, 
ci w jego  po litycznej ak cy i pokojow ej w łą 
czności z so c ja lis tam i.

|  ftozo lucya uchw alo n a  brzmi: 
i „Ściślejszy  za rząd  p a r ty  i k o n serw atyw nej 
1 da je  w yraz pow ażnym  i ciężkim  obaw om , 
fk tó r e m i  go  przejm uje zachow anie się i ja k  

się zdaje  ro sn ący  w pływ  d e m o k ra c ji so
c ja ln e j.  .Smutny sukces, iż robo tn icy  nie
m ieccy podczan najk rw aw szej i najw iększej 
b itw y  decydu jącej w dziejach  św ia ta  dali 
się uw ieść podburzaniu  zbrodniczem u z o- 
bozu n iezaw isłej p a rty i socyalno-dem okra- 
tyc-znej i porzucili pracę w p ro d u k cy i k o n ie 
cznego uzbro jen ia  dla naszy ch  w alczących  
braci, liie  by łb y  został osiągn ię ty , g d y b y  z 
drugiej s tro n y  p o sta ran o  się o konieczne w y
jaśnienie i g d y b y  w ystąpiono przeciw  p rzy 
gotow aniem  do  s tra jk u  z na leży tą  stan o w 
czością.

U chw ala p a r ty jn a  so c ja ln y c h  dem okra
tów , w  k tó re j żądano , ab y  pokuj s tan ą ł bez 
an ek sy i i odszkodow ania  n a  n a rad ach  wspól
nych  k o n fe re n c ji poko jow ych , doprow adzi
ła b y  n a s z ą  o j c z y z n ę ,  g  d y  b  y  t a  k 
s i ę  s t a ł o ,  n a d  p r z e p a ś ć .  P ozbaw iła
by ona n as  m ożliwości pokoju , o d p o w iad a ją 
cego niezm iernym  ofiarom  i św ietnym  czy
nom o ręża naszej zw ycięskiej i w yższej po
n a d  w szelk ie  p o chw ały  arm ii i flo ty , oraz 
m ożności w yleczen ia  się z ran , zadanych  
w ojną, w yleczenia zagw aran to w an eg o  silną 
m onarchią i dosta tecznem  odszkodow aniem . 
T y lko  ta k i zw ycięski, n iem iecki pokój m o
żem y przyjąć.

N i e  d o s t r z e g a m y  j a s n e j  i s t a 
n o w c z e j  p o s s t a w y  r z ą d u  R z e 
s z y  p r z e c i w  d  e ni o n s t  r  a c, y  i s o -  
c y  a  ł n, o-d e in o k  r  a t  y  c z n .e j.

W yp ad k i p o kazu ją  że p o lity k a  u s taw i
cznego u stępow an ia  w obec n ieusp raw ied li
w ionych p ostu la tów  so c ja lis ty czn y ch  nie 
p rzyczym ą się do jedności i u s ta len ia  w oli 
w naszym  narodzie. N a to m iast u k ry w a  w iel
k ie  niebezpieczeństw o, że sku tk iem  u staw i

c z n e g o  osłab ian ia  naszych  u rządzeń  m onar- 
eh icznyeh , sku tk iem  zupełnego  zd em o k ra 
ty zo w an ia  naszej państw ow ości, przyszłość 
R zeszy  w ew nątrz  będzie ciężko poszkodo
w aną.

D la tego  tein gw ałtow niejszym  i tern ko- 
nieczni°jszym  w ydaje  się obow iązek, nam  i 
w szystk im  naszym  przyjaciołom  p a rty jn y m  
n a  w si i w m ieście, a b y  s tanąć  silnie i w ier
nie p rzy  naszy ch  w yprchow anych  zasadach, 
ab y  ca łą  naszą i l e  i ca ły  nasz wpływ w ytę
żyć w  celu, ażeby  nasz n afó d  w  wiernej go
tow ości do ofiar i w silnej w oli zw yciężenia 
okaza ł się godnym  arm ii i flo ty " .

R e zo lu c ja  ta jest, n ie jako  zapow iedzią  o- 
s tre j kam p an ii przeciw  przedstaw icielom  j 
rządu , jak a  konserw atyści zam ierzają  s to 
czyć w- parlam encie.

rzyszema mm i
W ROSYI.

Kopenhaga. (Od) k o itspond ieu tu  „ b io su  
N arodu"). P ism a polsk ie w Kosyi donoszą: 
Po w szystk ich  w iększych m iastach  Rosyi. 
gdzie s to ją  załogą w ojska a w n ich  znaj
du ją  się  P o lacy , o rgan izu ją  się .stow arzy
szenia w ojskow ych Polaków . O rg an izac je  
tak ie  pow sta ły  już w  P io trogrodzic  i Mo
skw ie. „G aze ta  P o lsk a"  donosi, że w ybra
na  n a  ogółnem  zebraniu  oficerów  P olaków  
R ad a  T ym czasow a pow stającego  Zw iązku 
W ojskow ego P olaków  rozw inęła gorliw ą 
działalność w celu jego ja k  najprędszego  
zorganizow ania. Na dw óch posiedzeniach 
R ad y  w ypracow ano szczegółow y p ro jek t 
u s taw y  o iaz  za tw ierdzono pro tokół ogólne
go zebran ia  oficerów  P o laków  w dniu  2. 
k w ietn ia . P rzedstaw ic ie le  R ad y  w osobach 
genera ła  L a to u r, pu łkow nika I\ oudsewi- 
( za. podporucznika Lebiela, chorążych Bis- 
p ingn. Zarębskiego i M iłkowskiego d o k to 
ra S obańskiego i p. O sow ickiego ziożyli 
w izytę głów nodow odzącem u garnizonu 
m oskiew skiego, pu łk . G rudzinow ow i. i pu- 
prosili go o zezw olenie na urządzenie w 
Moskwie dw-óch w ie?ów  w ojskow ych pol
skich w  d ru g ie  św ięto w ielkanocne i w  nar 
stępną środę. P u łk . G ruzinów  p rzyrzek ł, że 
poprze zam ierzenia polskie za pomocą roz
kazu  dziennego do oficerów  1 żołnierzy 
polskich, by  w  w iecach wzięli udział.

Ukraińskie pułki ochutnicze w R&syi.
..D iło‘; p o d a je  za „R usakiem  S łow em 1- 

n astęp u jący  telegram  p io trogrodzk iej A- 
gen cy i te leg raficznej z K ijow a: Z g łów nej 
k w a te ry  fron tu  południow o - zachodniego  
nadeszło  pozw olenie n a  form ow anie pu ł
ków' uk ra iń sk ich  złożonych z ochotn ików .

BRAK ŻYWNOŚCI W ANGLII.
: (Telefonem orl naszego korespondenta).

W iedeń. Ż Z uryrliu  donoszą do .,Z eit“ : 
W edług  nadeszłyeh  tu  Riforniaeyj. an g ie l
ska  R a d a  m inistrów  ośw iadczyła  się za wzię
ciem zaopatryw an ia  w środki żyw ności pod 
kon tro lę  państw ow ą.

NOWY NUNCYUSZ PAPIESKI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W iedeń. „R eichspost"  donosi, że b re je  
do tyczące  m ianowania- now ego n u n c ju s z a  

pap iesk iego  w M onachium  Msgr. Facelii zo
stan ie  jak  najp rędzej w ygo tow ane. Papież 
bow iem  pragn ie , by n u n c ja tu ra  w N iem 
czech była jak  najszybt iej znowu obsa
dzoną.

NOWY PREZYDENT MEKSYKU.
B erno. B K . „N o u je llis te  de L yon11 do

nosi z M eksyku: C arranza . k tó ry  dn ia  1.
m arca  w y b ran y  został p rezyden tem , rozpó- 
czął urzędow anie.

iz e c i Maja w Krakowie.
O dśw iętną sza tę  przyw działo nasze m iasto 

w u roczystym  dniu dzisiejszym , g d y  Po lska  
w ta k  bardzo  zm ieni,m ych dzisiaj w a ru n 
kach  święci 12G-tą rocznicę w iekopom nej 
U staw y  3 Maja. G łów ne ulice m iasta zakw i
tły  barw am i flag narodow ych  i m iejskich, 
w szystk ie  g m ach y  m iejskie od w czoraj już 
zdobiły dekoracye , w- oknaćh  w idnieje ty s ią 
ce n alepek  T. 8. L „ k tó re  obchodzi w łaśn ie  
25-lerie  swej ta k  zasłużonej działa lności o- 
św iutow ej. Zw olniono w dniu dzisiejszym  od 
nauk i m łodzież szkolną, dli k tó re j u rząd zo 
no w  zak ład ach  n au kow ych  po rank i z w y 
k ład am i o znaczeniu  p o lsk ie j K o n sty tucy i, 
in s ty tu cy e  finansow e zaw iesiły  swe czynno
ści, n iek tó re  pracow nie zw olniły  na obchód 
u roczysty  sw ych robotn ików , sklepii w go 
dzinach przedpo łudn iow ych  zam knięto , a  na 
u licach  przy  licznych  s to likach  w różnych 
p u n k tach  m iasta  ustaw ionych  oraz do p u 
szek pan ie i m łodzież zb ie ra ją  grosz ofiarny 
na d a r  narodow y 3 Maja.

W KOŚCIELE MARYACKIM.
O godz. 9.30 w kościele areh iprezby  te re a l

nym  N. P a n iu  M aryi odbyło  się u roczyste  
nabożeństw o, k tó re  celebrow ał książe-bi- 

sk u p  A dam  Sapieha, w asyście  duchow ień
stw a  i alum nów  S em inaryum  duchow nego. 
Podniosłe  okolicznościow e kazan ie  w ygłosił 
ks. p repozy t dr. J .  C aputa . W czasie n abo
żeństw a chór Tow  operow ego pod k ie ru n 
kiem  p. W ałlek -W alew sk iego  w ykonał sze
reg  pieśni. W nabożeństw ie wzięli udział: 
a rcy b isk u p  ks. Sym on. w iceprezydenci m ia
s ta  J .  K . Federow icz i K. Rolle. z R adą m ia
s ta  i w yższym i urzędnikam i m ag istra tu , re k 
to r dr. Szajnocha z prorek torem  drem  Ko- 
.-ta iieck im ,. senatem  akadem ie kim . gronem  
'profesorów i m łodzieżą, rep rezen tan t W y
dzia łu  k ra j. dr. .Tahl. w zastępstw ie p. de le 
gata  nam iestn ika rad  nam . p. Kowalikow - 
ski. dyr. dr. B roszldou icz. naczeln icy  i 
przedstaw iciele w kuła i inzędów  p ań stw o 
wych i autonom icznych , grono poMow se j
mowymi i parlam entarnym i!, clymcktorzy 
w szystk ich  m iejscow ych polsk ich  insty tucy i

finansow ych, Z arząd  T. ffc L. z prezesem  dr. 
B androw skim , cechy k rak o w sk ie  ze sz tan 
daram i, delegacye różnych  m iejscow ych 
stow arzyszeń , kom pania  legionistów , wre 
szcie liczne obyw ate lstw o  m iejscow e. Po 
nabożeństw ie publiczność odśpiew ała ..Bo
że coś P o lskę11.

UROCZYSTA AKADEMIA.
N astępn ie  o godz. 11 i pól w auli U niw er

sy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o  odbyda się A kadem ia 
ku  uczczeniu  25 la t  działalności T. 8. L. —• 
Aula wypełniła- sio po brzegi. H onorow e 
m iejsca , zajęli: p rzedstaw iciele  duchow ień
stw a. re k to r  D r S zaynocha z senatem  i p ro 
fesoram i. rep rezen tan c i zarządu m iasta, 
w ładz i -urzędów  państw ow ych i autononii- 
m ieznyeh oraz delegacye różny cli inst-ytu- 
c-yj i T ow arzystw . A kadem ia rozpoczęła sic 
odśpiew aniem  „P o b u d k i"  Ż eleńskiego przez 
chór m ęski Towr. oporow ego. Potom  prze
mówił prezes T. S. L. dr. E . Bandrow G d.

Scharakteryzow .uw szy i* to tę K jtf f t ty tu -  
eyi 3 M aja przeszedł m ów ca do obchodu se- 

.tnej rocznicy K onsty tucy i w K rakow ie i po
w stania Tow. 8zko łv  Ludowej. Yv n a jg łó 
w niejszych zarySocii przypom niał 25-letjiią 
akcyę  Tow . n a  k resach  zachodnich i w scho
dnich  i p rzeszedł do chwfii obecnej. W ojna 
p rzyn iosła  z sobą now e zadania dla T. S. I.
.1 p rzedew szystk iem  konieczność zasp o k a ja 
n ia  po trzeb  ośw iatow ych  w szystk ich  w ojną 
d o tk n ię ty ch , a więc leg ionbców  i żołnierzy 
P oiaków , num yefr, inwalidów-. uchodźców , 
jeńców- i t. d., za pom ocą b ib lio tek  w ojen
nych. którymi w ydano przeszło półtora ty 
siąca w objętości około 150.001) tom ów ; d a 
lej po trzebę zaopiekow ania Gę dziatw ą n a 
szych szkól tak że  w cza.de- w akaeyjr.yni —• 
a w koik u po trzebę naw iązania stosunków  
z K rólestw em  Po lsk iem  —  z częścią przgz 
w ładze u u stiy aek ie  za ję tą , a zw lafzcza w 
czasie przed odżyciem  Macierzy- W arszaw 
skiej. Dziś p ły n ą  tam  od T;.^t« L. obfite po
sy łk i książek , m ap, obrazow . w ydaw nictw  
rozm aitych  i t. d.. najczęściej n a  żądanie 
ga rn ąceg o  się do źródła n auk i i w iedzy ludu 
tam tejszego . N iedaw no zam ów iły rozliczne 
gm iny w- Lubelskiem  książek do czy tania 
w  biblio tekach w iejskich za. sum ę około 
00.000 koron. —  dobrow olnie przez tam te j
szą ludność złożonych. Jak ież  to  dow ody 
żyw otności ludu poJskicgo i jak ież  radosne  
w idoki na przyszłość.

W yraziw szy  podziękow anie  Sejm ow i k ra 
jow em u, bez k tó rego  n iezaw odnie n iejedno 
na  k resach  an i ta k  szybko, an i ta k  dobrze 
nie by łoby  spełnione, R adzie  szkolnej, pa- 
tiy o ty czn em u  nauczyciels tw u , i d z ien n ik a r
stw u  polskiem u zakończy-! prezes T. L. 
swe przem ów ienie:

D aneni nam  je s t dożyw ać chwili osobli
w ej, w k tó re j spełn iają  się ma r a  uta i u tę 
sk n ien ia  d ługich  pokoleń, w- k tó re j we w ła 
snym  dom u na w łasny  poży tek  i rachunek  
w ypadnie nam  gospodarzyć. VY tej w ielkiej 
gospodarce n arodu  wolnego i niepodległego, 
pragniem y razem  z M acierzą W arszaw ską. 
M acierzą C ieszyńską. Tow-. C zytelń  ludo 
w y c h  w P oznaniu  oddać się Polsce na uslu- 
gi, aby  —  ja k  w tęsk n e j zadum ie m arzył 
A snyk:

„P rzy s tro jo n a  w kró lew ski dyadem
do życia, w kroczyła  ż y c i a ,  bram a
by  b y ła  inną. choć będzie tą  sam ą".

Z kolei prof. ks. Dr. J a n  F ija łe k  w ygłosił 
odczy t o dzia ła lności ośw iatow ej T. S. L. na 
tle  dziejów- oświaty- narodow ej w Polsce. Od
czy t ten  podam y osobno. Zakończy-! uro
czystą  A kadem ię chór, k tó ry  odśpiew ał 
„Frzedśw i t“ Zw ierzyńskiego.

Po połudn iu  o godz. 3 odbędzie się w P a r
ku  D ra  Jo rd a n a  wielki fe s ty n  połączony' z 
m uzyką, przem ów ieniam i ird . W ieczorem  

zaś przedstaw ien ia  w obu tea trach  m iej
skich.

25-lecie T. S. L.
Z arząd  Gt. T. 8. L. o trzym ał następu jące  

depesze:
8 a n  d o m i e r z.' Nie m ogąc osobiście u~ 

ezestn iczyć w Jub ileuszu  ew ierć-w iekow ego 
pracy- Tow. Szkoły  Ludow ej ślę z paster- 
skiem  błogosław icńsl wem najgo rę tsze  ży 
czen ia  na dalszą lak  ważną i zaszczytną 
pracę. M aryan R yx, B iskup sandom ierski.

L w ó w .  S en a t akadem ick i km w erśy to tn  
lw ow skipgó, dziękując uprzejm ie za zapro
szeniem na tegorow/.ny obchód rocznicy- K on
s ty tu c y i 3 Maja, po łączony z uroczystością  
dw udzicstop ięcio lecia  T ow arzystw a Szkoły 
Ludow ej, p rzesy ła  najw iększej o rg an izac ji 
ośw iatow ej w k ra ju  śórdeczne pozdrow ienia 
i szczere życzenia  ja k  najpełn ie jszego  dalsze
go rozw oju. N iechaj św iatło , k tó ie g o  sno
pam i T ow arzystw o Szko ły  Ludow ej rozjua- 
sza  ciem ność i m roki, w iedzie najszersze 
w a r s tw y  narodu  ku p o tęd ze  m oralnej i sile 
ekonom icznej: n iechaj b lask  zm artw ych
w sta jącej Polsk i, w k tó n  ; obliczu T ow arzy 
stw o, p rzetrw aw szy  najcięższy  okres swego 
istn ien ia , święci u roczystość  pierw szego 
d w u d z i e s t o 11 i ę a i o 1 e c i a , op r om i en i a  jego 
przyszłą działalność i zagrzewm je do co
raz sku teczn ie jszej p racy  po w szystk ie 
czasy.

Z S enatu  akadein . U n iw ersy te tu  lwów. 
Dr. Kazimierz Twardowski t. ez. R e k tA .

B i a ł a .  Serdeczne g ra tu la c je  z pow odu 
w spaniałego  dorobku  do tychczasow ego  oraz 
życzenia  go rące  dalszego  rozw oju. —  Rze
piński, Remba.cz. Lewicki. S iite k , S te fan o 
wicz, Zaleski.

N ad to  n ad esła ły  depesze .g ra tu lacy jn e  
Tow. popiera-nraj n a u la  polskiej. w-c Iw o w io , 
Z jednoczenie p o t  ch rzęść  Tow-. kobiecych 
we Lwrowie, W ydział pow. w B iałej, pow iat 
jaw orow ski, poseł Boi. Ż ardecki.

K f t O N I K M
Z  miasta.

MIEJSKA KOMISY A APROW IZACYJNA—
jak już donieśliśmy — odbyła wczoraj wieczo
rem posiedzenie w sali m agistratu. Przewodni
czyli prez. Dr Leo i wice-pr. J. K. Fedorowucz. 
Na wstępie podniesiono, że wskutek rozporzą
dzenia namiestnictwa o zajęciu części masła i 
ilusżezów, gospodynie wiejskie zaprzestały do.- 
sta-wy niasla do Krakow-a. w przekonaniu, że 
muszą je oddać powiatowym centralom zbior
czym. Prezydyum miasta ma poczynić kroki, 
by luduo.śći wiejskiej wyjaśniono faktyczny 
stan rzeczy i zachęcono ją do zbytu masła w 
miastach, szczególnie w Krakowie. Następnie 
star. rad. mag. Dr Zawadzki przedstawił stan 
zaopatrzenia, m iasta w mięso i tłuszcze. Refe

re n t podniósł, że dostawa bydła i trzody przez 
zakład obrotu bydłem dla K rakow a niotyiko 
ilościowo się zmniejszyła., ale również jakościo- 
w-o przedstawia, się bardzo niekorzystnie. Dy- 
sknsya w tej sprawie była bardzo ożywiona, 
brało w niej udział kilkunastu mówców, k tó 
rzy podnosili uzasadniom skargi konsumentów 
miejskich, streszczające się w tern, iż od ezaau 
objęcia agend przez gal. wojenny zakład o- 
brotu bydłem dostawy bydła rzeźnego i trzody 
dla Krakowa bardzo się zmiojszyły, ponadto 
nadchodzący towrar należy do jak  najgorszej 
jakości, często nie nadający się na rzeź. Przy 
cielętach np. bardzo często skóra i kości ważą 
dwa razy więcej, aniżeli -mięso. Nierogacizna 
zaś jest z reguły tak chuda, że daje minimalną 
ilość tluszc-zu, k tóry  oczywiście nie pokryw a 
zapotrzebowania, ludności krakowskiej.

Obecny na posiedzeniu dy iak tor zakładu o- 
brotu bydłem. Dr Dalkiewicz, bronił i usprawie
dliwiał zakład, tiómacząc, że insłytucya ta  w 
pierwszej linii ma zaopatrywać wojsko w mięso, 
a  dopiero później ludność cywilną. Ponadto 
znaczny kontyngent przeznaczono do wywozu 
na zachód, co oczywiście utrudnia aprow izację 
miast galicyjskich. Dr DallJcwicz zapewnił je
dnak, że będzie się starał, by Kraków otrzy
mywał potrzebną ilość bydła i trzody.

O ZASIŁKI DLA RODZIN LEGIONISTÓW. 
W kilku pismach pojawiły sio notatki, że z 
dniem 1 m aja b. r. zasiłki dla rodzin legioni
stów przez miesiąc przynajmniej będą wstrzy
m am , zanim sprawa dalszego ich wypłacania 
iric zostanie u re g u lo w a n a .  Zarządzenie- wet-rzy- 
mania tych zasifków mi ilu nastąpić wskutek 
tego, że" Legiony stały się1 zawiązkiem wojska 
polskiego. N otatka ta wywołała wśród rodzin 
legionistów zrozumiały popłoch . Dlatego też 
byłoby rzeczą wskazaną, by powołane władzo 
w drodze komunikatów publicznie ogłbszonych 
wyjaśniły- sprawę. Wyjaśnienia te tem  są ko
nieczniejsze, że rozchodzą sic niedorzeczne po
głoski, jakoby zasiłki rodzinom legionistów 
miały być wogpie wsftr/j in.auc.

ODZNACZENIE KRAK. LRZĘDNIKÓW SĄ
DOWYCH. ł  ‘ostanowiemeiu z dn. 23 kwietnia 
cesarz Karol udzielił krzyż wojenny II klasy 
za zasługi cywilne radcy dwom i starszemu 
prokuratorowi państwa. Dr K. C z y s z c z ą  
11 o w i, radcy wyższego sądu A. R  a o z y  A - 
s k i e m u ,  radcom sądów kr. Dr M. L a n g o 
re i i Dr B r. M a i- tle i o w i o z o w- i.

Krzyż wojenny III klasy otrzymał radca ra- 
eirankoiry wyż. sądu ki. Stan. Knipieki i dyr. 
kaneelaryi w yg  sądu kraj. J . Magiera.

KRAJOW E BIURO PIELĘGNIAREK. W o- 
statnicli czasach, na podstawie porozumienia 
pomiędzy e. i k. ministerstwom wojny- i kiero
wnictwem Związku Czerwonego Krzyża, oraz 
po zaciągnięciu opinii wszystkich krajowych 
Stow. Czerw. Krzyża, postanowiono w każdym 
z krajów monarchii powołać do życia biura pie
lęgniarek, mające na celu dostarczenie pielę
gniarek dla szpitali wojskowych. Potizeba za
łożenia tej instytucyi dawała. Się już od da
wna odczuwać i w naszym kraju. W W iednia 
istniała wprawdzie t. zw. centrala -pielęgniarek, 
■ta jednak mogła tylko w c.zęści sprostać licz
nym wymogom. Odtąd wjzelkie. do Gałicyi od
noszące się sprawy piclęgnai-skió;" (przyjmowa
nie zgtpszeń, nadawanie posad i t. d załatwiane 
będą przez krajowe Biuro pielęgniarek, założo
ne przy galic. Stow. Czerw. Krzyża. 7< pod 
kontpetencyi biura w-y]ączorie są szpitale woj- 
skow-e ściślejszeg'0 okręgu wojennego, jalkoteż 
szpitale leżące w gTanicaoh annii (Lwów) i 
szpitale twierdz (JTzemyśl i Kraków).

Krajowe Biuro (pilęgniarek umieszczono na 
itizie w Krakowie przy tam tejszej ekspozytu
rze zarządu kraj. Stow. Ożfrwonogo Krzyża w 
lokalach odstąpionych przez dyrekcję  Tow. 
V\ tajemnych ubezpieczeń (Basztowa 8).

K andydatki na posady piulęgniarskie wiirny 
do swych zgłoszeń dołączać: 1. świadectwo mo
ralności. wystawiono jirzez odnośne c. k. staro
stwo, względnie dy rekcję policyi (we Lwowie 
i Krakowie); 2. świadectwo z kursów, wzglę
dnie odbytej pralwyld, ewentualnie książkę 
służbowa.

DZIECI KRAKOWSKIE J \D Ą  DO RABKI.
Ja k  się dowiadujemy , dzięki usilnym staraniom 
opiekunów kolonii rabczańskiej, 150 dzieci bie
dnych i chorych wyjedzie w tym  roku do zdro
jów rabczańskich.

Komitet czyni zabiegi nad zdobyciem (pewnej 
ilości mąki i innycn artykułów  żywności, co, 
dzięki popart iu zasłużonego orędownika kolo
nii p. delegata F e d o r o w i c z a ,  życzliwości 
prezydyum nńasta i starostw a myślenickiego, 
pomyślnie będzie załatwiono. Kolonia rabczań
ska pozbawiona była w tym  roku docho
dów-, jakie przysparzał zawsze bal rabczański 
i dzień kw iatka, lecz pomimo trudnych warun
ków dziatw a wyjedzie.

Z IOW . TECHNICZNEGO W piątek dnia 
4 b. m. o godz. 7 wieczorem, w lokalu Tow. 
technicznego przy ul. Straszewskiego odbędzie 
się tygodniowe zebranie członków. Porządek 
dzienny: Odczyt inż. Leonarda Freudeusohna 
p. t. „E lek tryfikacja  k ra ju 11.

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO, w  piątek
d. 4 b. m. o godz. 4 l/a odbędzie się zebranie 
członków Tow. na wwstawie Tow. sztuk p., 
plac- Szczepański. Mówić będą pp. Leonard 
Lepszy i Dr K. Cybulski na tem at „Dziecko 
w sztuce . W stęp dla członków 1 kor.

ZIEMNIAKI DLA KRAKOWA. Z m agistratu 
komunikują nam: W skutek zarządzonej przez 
c. k. komendę obwodową w Miechowie rekwi
zycji ziemniaków w trzech gminach przydzie
lonych z rozporządzenia c, k. general-guberna- 
lorstwa lubelskiego naszemu miastu, ziemniaki 
obecnie nadchodzą z Królestwa regularnie do 
magazynów miejskich. Przerwa w dowozie spo- 
wodowaną była wyłącznie złvm stanem dróg 
po wiosennych roztopach, a  nie, jak  mylnie po
informowano, trudnościami zc strony c. k. 
władz okupacyjnych, które stale popierają sta
rania prezydyum miasta w oprawach aprowi- 
zacyjnyeh.

Z Polski i ze św iata.
ZJAZD RAD OPIEKUŃCZYCH. We wtorek 

przed południem w siedzibie Rady- głównej o- 
piekuńe-zej w W arszawie rozpoczęły się obrady 
szóstego z kolei zjazdu Rad opiekuńczych ,pro 
wincyonalnyrch: powiatowych, okręgowych i
większych miast. Obrady zagaił prezes Rody, 
Eustachy ks. Sapieha, pouicreślając obecną cię
żką chwilę, w której przedstawiciele Rad mają 
się porozumieć w sprawie dalszej działalności 
ratunkowej w kraju. Prezes zarządu Rady gł. 
opiekuńczej, p. St. Staniszewski, zdał sprawo 
z działalności zarządu ud ostatniego zjazdu i 
przedstawił projekty i zamierzenia na najbliższą 
przyszłość. Największą trośką Rady jest obe
cnie ratowanie dzieci i zgromadzenie na ten cel 

•potrzebnych funduszów. Wiceprezes zarządu 
Rady gł. p. A. Olszewski zdał sprawę ze stanu 
funduszów Ratiy-, wpływów i wydatków, oraz 
podziału zapomóg na poszczególne Rady opie
kuńcze. Ks. Sapieha zaproponował wy-sł.mie w 
imieniu zjazdu do poznańskiego komitetu ra
tunkowego na  roim JE . ks arcybiskupa Dal- 
bora telegramu z podziękowaniem rodakom za 
pomoc, niesioną dla Królestwa. W końm  L- 
Sapieha w- podniosłych słowraeh wezv.a I ohc- 
« y c h  do wytężenia wszystkich sił w- crlu po
myślnego przepraw adzenia kw esty ogólno kra
jowej, z której dochody- pójdą na ratowanie 
dzieci.

WYSTAWA PRAC INWALIDÓW. Ze Lwo
wa piszą nam: W niedzielę w południe odbyło 
się w Instytucie technologicznym otwarcie wy
stawy prac inwalidów wojennych. Wzięli w 

nicm udział, namiestnik hr. Iłuym, komendant 
miasta gen. Riml, Stanisław hr. Myciełski, Leon 
hr. Piniński, Karolina hr. Dzieduszycka. St. hr. 
Badeni, reprezentanci władz wojskowycłr i Cy
wilnych, oraz mnóstwo publiczności G ości'po
witał bardzo piękną przemową JE . ks. arcybi
skup Bilczewski, ktoTy- przed stawa i cele tej wy
stawy- i poprosił o otwarcie jej namiestnika hr. 
Huynn. W ystaw a jest bardzo interesująca i bo
gata; obejmuje ona działy: stolarstwa, koszy- 
karstwa, ljm arstwa., szewstwa, bialos kornietwa- 
krawiectwa, szczotkarstw-a  i inne. Wszystkie 
eksponaty wykonane są .pięknie, co chlubnie 
świadczy- o pracy i .luerowmictwae lwowskiej 
szkoły inwalidów wojennych, z której wyjdzie 
cały szereg, zdolnych, pożytecznych rzemieślni
ków, jakich kraj nasz po wojnie bardzo bę
dzie potrzebował. To toż namiestnik i Skoście 
dłuższy czas oglądali poszczególne działy, wy
rażając niejednokrotnie podziw i uznanie., dla 
wystawców. E g o

O ŚLĄSK CIESZYŃSKI. W szystkie1 wy dz ial y 
powiatowo i Teprezentacye miast najw ięksjgc.li, 
które nie nadesłały jeszcze na ręce komitetu 
wykonawczego w Oświęcimiu swych oświad
czeń w sprawie przyłączenia Śląska austr. do 
G alicji i protestu co do wydączenia z thalicyi 
Księstwa Oświęcimskiego i Zatorskiego, upra
sza się, aby to jak  najrychlej uczyniły, gdyż 
akcya kom itetu w tvm kiciamku jest na ukoń
czeniu.

W mowie będące ciała autonomiczne, które 
rezolueye wysłały wprost na ręce Koła polskie
go lub W ydziału krajowego, raczą kopię tych 
pism przesłać do rąk Komiiefu wykonawczego 
w Oświęcimiu (m agistrat, do rąk burmistrza 
Romana Mayzła). przyozam się zauważa, że 
wszystkie a k ta  tej tak  jvażn j narodorrej spra
wy zostaną po jej ukończeniu, jako dokumen
tu historyczne, złożone w archiwami B ib lio tek i 
Jagiellońskiej w Krakowie.

Za Komitet wykonawczy: Prezes w z. Ro
man Mavzel.

Firma: IOZEF MASSAR W  K R A K O W I E , yoi2ca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Płótna, Zefiry, 
Batysty itd. Golową Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 

Próbek towarów obecnie nie wysyła się.

t i k .  Flory a liska L. 15 Magazyn otwarty od godziny l-mej rano do t-szoj i od 3-ciej popołudniu do 7-mcj wiotzfir.

em W ydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odje — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y o z y ń s k  i. — Drukan in „GIomi Narodu-' w Krakowie pod zarządem Romana Ferka,


